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OrmianiewPRl-u
OkresPolskiejRzeczypospolitejludowej,czylilata1944–1989,wdzie-

jachPolski jestwciążwpamięciwiększościdorosłychmieszkańcówkraju,
ciąglebudzizażartespory,wprzekonaniuwieluosóbsprawywówczaszaczę-
tepowinnosiędziśdoprowadzićdokońca.tamtaepokawpewnymsensie
nie została więc jeszcze zakończona. Dotyczy to jednak tylko niektórych
jejaspektów,którychzresztązrokunarokjestcorazmniej.corazbardziej
docieradoświadomościPolaków,żePRltoprzeszłość,doktórejniemożna
jużwrócić.Skorotakwłaśniejest,nicdziwnego,iżtęprzeszłośćpróbujesię
wjakiśsposóbuporządkować.Dlategopółkiksięgarskiepełnesąpublikacji
natematczasówPolskiludowej.

interesującym zagadnieniem wydaje się los mniejszości narodowych
wPRl-u.Podrugiejwojnieświatowejzostałyoneznacznieumniejszonepod
względemliczebnym,oczymjednakniezadecydowaliprzedstawicielewięk-
szości.Pozatymzaistniaływarunkidoichskutecznejiszybkiejasymilacji.
Ówczesnewładzedążyłydoichneutralizacji,któranaszczęścieniezawsze
sięudawała,dziękiczemuróżnespołecznościmniejszościoweprzetrwałyaż
podziśdzień1.

Wyjątkowo interesujące sąmałemniejszości, lecz nie tylko jako cieka-
wostka etnograficzna. Z powodu niewielkiej liczebności niewpłynęły one
na losy kraju tak jak Ukraińcy czy żydzi, jednakże w ich historii bardzo
wyraźnieprzejawiają się rozmaiteprocesy społecznecharakterystycznedla
tamtych czasów. Dlatego warto zwrócić uwagę na Karaimów, czechów,
Węgrów,Bułgarów,Albańczyków,gruzinów,Wietnamczyków.Społeczności
temusiały również żyćwPRl-u,mając dodatkowe utrudnieniew postaci
swejmniejszościowejspecyfiki.

Do tej grupymniejszości należą teżOrmianie. Prawdopodobnie zewzglę-
du na niewielką liczebność orazwysoki stopień asymilacji przyciągali uwagę

1 Mniejszości narodowe i etniczne w Polsce po II wojnie światowej,red.S.Dudry,B.Nitsch- 
ke,Kraków2010.
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niewielu badaczy2. jednak ich peerelowska przeszłość jest nader interesująca.
Zpewnościąwarto śledzić ichdzieje takżew tymokresie.Możnabadać losy
pojedynczychOrmian,któreokazująsięnaogółlosamiPolakówzpewnymtylko
wątkiemormiańskim3.Możnateżskupićsięnadziejachcałejzbiorowości.

PrzediiwojnąświatowąOrmianiepolscymieszkaligłówniewMałopolsce
Wschodniej, gdzie liczba ichwynosiła nie więcej niż 5000. Na pobliskiej
Bukowinie północnej, należącej wówczas do Rumunii, żyło jeszcze nieco
ponad1000osóbtejnarodowości.Wyróżniałaichgłównieprzynależnośćdo
obrządku ormiańskiegow ramachKościoła katolickiego. istniaławówczas
ArchidiecezjalwowskaObrządkuOrmiańskiego,naktórejczelestałarcy-
biskupjózefteodorowicz,będącywielkimautorytetempolitycznym.Pewne
odrębnościkulturoweprzetrwałyjedyniewKutach,małymmiasteczkuprzy
granicy rumuńskiej, gdzie starzyOrmianie pamiętali jeszcze język swoich
przodków.PrócztegomieszkaliwtedywróżnychmiastachPolskiormiańscy
imigrancizArmeniibądźRosji,którychbyłokilkuset,możenawet1000.

WskutekiiwojnyświatowejziemieodwiekówzamieszkaneprzezOrmian
polskichnapołudniowo-wschodnichobszarachkrajustałysięczęściąZwiązku
Sowieckiego — sowieckiej Ukrainy. Ormianie, podobnie jak większość
pozostałej ludnościpolskiej,opuściliswedomyiskierowalisięnazachód,
do Polski.Mieli stać się obywatelami Polskiej Rzeczypospolitej ludowej.
Przede wszystkim osiedlali się na tak zwanych Ziemiach Odzyskanych,
głównienagórnymiDolnymśląsku.NiemałozamieszkałoteżwKrakowie,
Warszawie,trójmieście i w innychmiejscowościach.Niektórzy starali się
dotrzećtam,gdzieżylijużprzedwojnąichkrewniczyznajomi.Nieudałoim
sięzpewnościąstworzyćzwartychskupisk.Rozpierzchlisiępo terytorium
całegokraju,niektórzyzaśosiedlizagranicą.Rozdzielilisięnietylkoczłon-
kowietychsamychparafii,lecztakżenajbliżsikrewni,częstokroćzrywając
zsobąwszelkiekontakty.

chociażwielu tęskniło zalwowem,Kutami czyśniatyniem, choć nie-
którzyżywilinadziejęnarychłypowrót,musielisięjednakustabilizowaćna
nowymmiejscu.jedniwcześniej,drudzypóźniej,alewkońcuwszyscystali
sięintegralnączęściąspołeczności,doktórychtrafilipoprzesiedleniu.jeśli
nieskładałysięonezosóbokresowympochodzeniu,tonaogółwyróżniali
sięwnichwłaśniejakoKresowianie.

DonowejrzeczywistościpolitycznejOrmianiemielistosuneknegatywny.
jan żołna-Manugiewicz, komunista, członek Krajowej Rady Narodowej,
jestpostaciąwyjątkową.Zmianaustrojuspołeczno-politycznegowiążącasię

2 Zob.np.j.tomaszewski,Rzeczpospolita wielu narodów,Warszawa1985,s.240.
3 świadcząotymlicznepracebiograficznepublikowanew„BiuletynieOrmiańskiegoto-

warzystwaKulturalnego”.Zob.teżE.Kierkorowicz,Polscy potomkowie rodzin ormiańskich,
Kraków2009.
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zzależnościąodZwiązkuSowieckiegodlatejspołecznościbyłabezsprzecz-
nieniekorzystna.Z jejpowodupotracilioni częstowcaleniemałemajątki.
Przedewszystkimzaśzostalipozbawieniswejojczyznyprywatnej.jeszcze
zanimjąopuścili,podczasokupacjisowieckiejMałopolskiWschodniej,mieli
możność zapoznać się z ustrojem komunistycznym. Przybywając więc do
Polskiwpowojennychgranicach,raczejniespodziewalisięniczegodobrego.

Specyficzne problemy z władzami mieli imigranci. W czasie okupacji
utworzyliwWarszawieKomitetOrmiański,mający swoje cele polityczne:
wyzwolenieArmeniispodwładzysowieckiejprzypomocyNiemców.Natere-
nachokupowanychprzezNiemców,główniewokolicachWarszawy,wlatach
1942–1943stacjonowałnawetlegionOrmiańskizłożonyzOrmianżyjących
naZachodziebądźzjeńcówwojennych.Sporaczęśćtychprzybyszówopu-
ściłaterenyPolskijeszczepodkoniecwojny.cinatomiast,którzypozostali,
w latach czterdziestych i pięćdziesiątych byli śledzeni przez pracowników
kontrwywiadu,podejrzaniowrogistosunekdoZwiązkuSowieckiegoikno-
waniaprzeciwkoniemubądźjegosojusznikom.inwigilacjategośrodowiska
wydawałasiętakważna,żewprowadzonodoniegoagenta,któryinformował
bezpiekęopoglądachipoczynaniachjegoczłonków4.

Ormianiepolscywokresiemiędzywojennymnależeliczęstokroćdowyż-
szychklasspołecznych,azpewnościąwiększośćzaliczałasiędointeligencji,
jednakw czasach komunizmu niemogli utrzymaćwysokiego statusu spo-
łecznego.Niektórzyznichmieliproblemyjakobyliziemianieczyprzedsta-
wicielebogatejburżuazji, szczególniewpierwszymdziesięcioleciuPRl-u.
jednakże, jak inniprzedstawicielepolskiegoziemiaństwa i inteligencji,nie
zamierzali się wyzbyć przynajmniej niematerialnych elementów swojego
dziedzictwa. W tym celu dbali przede wszystkim o wykształcenie, które
zapewniałoprzynależnośćdointeligencji.Natomiastjakoosobywykształco-
ne, jakospecjaliściwwieludziedzinach,wpóźniejszymokresiezajmowali
częstokroćwysokiestanowiska.

tak jak przed wojną, przynależność do grupy Ormian nadal związana
była z obrządkiem ormiańskokatolickim. jednakw ciągu kolejnych powo-
jennych lat przynależność owa stawała się coraz bardziej formalna. Na
obszarze sowieckiej Ukrainy obrządek ten został zlikwidowany5, podob-
niejakgreckokatolicki.AdministratorArchidiecezjilwowskiejks.Dionizy
Kajetanowicz zmarł nawygnaniuwAbieźpodkołempolarnymw1954 r.
Przezpewienczasdziałałwreligijnejkonspiracjiks.SamuelManugiewicz,
proboszczparafiikuckiej,któryodszedłdowiecznościw1956r.Wszystkie

4 K.Stopka,A.A.Zięba,A.Artwich,M.Agopsowicz,Ormiańska Warszawa,Warszawa
2012,s.158–159.

5 j. Smirnow,Katedra ormiańska we Lwowie. Dzieje Archidiecezji Ormiańskiej Lwow-
skiej,lwów2002,s.221.
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kościołyormiańskiezostałypozbawionefunkcjisakralnych,pięknąkatedrę
lwowskązamieniononamagazyn,kościółwStanisławowiestałsięMuzeum
HistoriiReligiiiAteizmu6.Miejscepochówkuarcybiskupateodorowicza—
cmentarzOrlątlwowskich—corazbardziejmarniało,ażwreszciew1971r.
władzezdecydowałysięnalikwidacjęcałejnekropolii,leczzanimtonastąpi-
ło,grupalwowskichPolakówpotajemnieprzeniosłajegoszczątkidojednego
zgrobowcównacmentarzułyczakowskim7.Natedziałanialikwidatorskie
patrzyli już tylkonielicznipolscyOrmianie,pozostali z różnychpowodów
nazachodniejUkrainie.WiększośćprzeniosłasięprzecieżdoPolski.Władze
kościelne, w trudnym okresie powojennym zaabsorbowane ważniejszymi
sprawami, nie zadbały jednak należycie o zaspokojenie potrzeb wiernych
obrządkuormiańskiego.

Wlatach40.zostałyutworzonedwaośrodkidlawiernychtegoobrządku.
WKrakowie takowyumieszczonoprzyniewielkim,należącymdodomini-
kanówkościele podwezwaniem św. idziego, nieopodalWawelu.Pracował
w nim ks.Andrzej łukasiewicz, przed wojną lider bukowińskiej Polonii,
któryzmarłw1951r.jegonastępcąbyłks.Franciszekjakubowicz,któryjed-
nakżeod1961zpowoduchorobymógłjużtylkoodprawiaćmszewswoim
pokoju,nacouzyskałspecjalnązgodęarcybiskupaKarolaWojtyły.Pośmier-
cikapłana(1972)wkościeleśw. idziegoormiańską liturgięsprawowaliod
czasudoczasuksiężadojeżdżającyzgliwic.

WgliwicachpozakończeniuwojnynapotrzebyOrmianoddanoniewiel-
kikościółświętejtrójcy.Odprawiałwnimmszeks.KazimierzRoszkoaż
do1964r.PotemwyemigrowałiprzebywałkolejnoweWłoszech,Stanach
Zjednoczonych, Kanadzie oraz izraelu, na emigracji przeszedł na obrzą-
dekgreckokatolicki.Placówkęwgliwicachprowadziłwlatach1969–1973
ks.KazimierzRomaszkan,któremuudałosięprzeżyćłagry.gdyzmarł,jego
obowiązki przejął ks. Krzysztof Staniecki, związany dotąd z obrządkiem
łacińskimigreckim.WkościeleświętejtrójcyodprawiałmszedlaOrmian
idlagrekokatolików(Ukraińców)do1985r.8

trzeci z kolei ośrodek dla wiernych obrządku ormiańskokatolic-
kiego powstał pod koniec lat 50. z inicjatywy byłego proboszcza parafii
w Stanisławowie ks. Kazimierza Filipiaka. Kapłan ów wprawdzie nie był
zpochodzeniaOrmianinem,leczdokońcażyciapozostałwiernytradycjom
ArchidiecezjilwowskiejObrządkuOrmiańskiego.Przezwielelatprzenosił
sięzjednejparafiidodrugiej,niemogącznaleźćmiejscadlasiebie.Wresz- 

6 j.chrząszczewski,Dzieje parafii i kościoła ormiańskiego p.w. Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny w Stanisławowie (obecnie Iwano-Frankiwsk, Ukraina),„Biuletyn
OtK”1996,nr7,s.19.

7 Powtórny pogrzeb arcybiskupa józefateodorowicza na odrestaurowanymcmentarzu
Orlątlwowskichodbyłsię7czerwca2011r.

8 B.Kubit,Ormianie w Gliwicach,gliwice2001,s.6–7.
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ciew1958r.otrzymałzrujnowanykościółpodwezwaniemśw.PiotraiPaw-
ławgdańsku,któryodbudowywałdopołowylat70.jednaktylkojednązje- 
gokaplicprzekazanoOrmianom,apozatymprzeznaczonogodlaobrządku 
większościowego.WkościeletympowstałosanktuariumMatkiBoskiejła- 
skawej,którejwizerunekks.FilipiakprzywiózłzeStanisławowa9.

trzeba tu jeszcze wspomnieć o benedyktynkach ormiańskich, których
klasztor i szkoławelwowie należały do najważniejszych instytucji archi-
diecezji.W 1946 r. przeniosły się one do Polski i przez dziesięć lat prze-
bywały w lubinie, zanim przeniosły się na stałe doWołowa na Dolnym
śląsku.Spośródkilkunastusióstr,któreprzyjechałydoPolski,niewszystkie
jużmiały ormiańskie rodowody, dlategowładze kościelne podjęły decyzję
oprzeniesieniuichdostrukturobrządkułacińskiego10.

Kościół ormiańskokatolickimusiał tworzyć się od nowa.Wwarunkach
zaistniałychw PRl-u było to zwielu powodów nader trudne. Zwrócić tu
możnauwagęchoćbynafaktbrakumiejsctradycyjniezwiązanychzormiań-
skimobrządkiem,którepozostaływszakżezawschodniągranicąidoktórych
raczejjużniebyłodostępu.Przywiezionostamtądpewneprzedmiotymogące
przysłużyćsiędopodtrzymaniapamięcioormiańskimdziedzictwie,jednakże
częstokroćuległyone rozproszeniu,anawetzagubieniu.Przykłademmoże
być słynny Ewangeliarz ze Skewry, wspaniały, ilustrowany manuskrypt
zXiiwieku, przywiezionypowojnie zelwowa i następnie zdeponowany
wArchiwumArchidiecezjalnymwgnieźnie,októrymjednakzapomniano,
bygoodkryćjakozaginionyskarbdopierow1993r.11Największeznacze-
nie miały zapewne przywiezione przez przesiedleńców wspomniane dwie
madonny.

Kościelne instytucje nie mogły podtrzymywać tradycji ormiańskich
wPolsce,takjaktoczyniłyprzedwojną.Raczejwniewielkiejmierzenada-
wałasiędotegorodzina.Wokresiemiędzywojennymcorazrzadziejbowiem
zachowywano endogamię, a w ciągu powojennych dziesięcioleci zupełnie
przestanooniądbać.Zatemwrodzinach,wktórychOrmianinembyłtylko

 9 M.żakiewicz,Ks. prałat Kazimierz Filipiak — strażnik Matki Boskiej Łaskawej w Gdań-
sku,„BiuletynOtK”2004,nr36/37,s.5–17;AStaniszewski,Odbudowa kościoła św. Piotra 
i Pawła jako sanktuarium Matki Boskiej Łaskawej w Gdańsku (w latach 1945–1995),„Biuletyn
OtK”2004,nr36/37,s.18–23;c.Annusewicz,Odbudowa kościoła pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła jako sanktuarium Matki Bożej Łaskawej w Gdańsku (w latach 1996–2003),„Biuletyn
OtK”2004,nr36/37,s.24–26. 

10 H.Augustynowicz-ciecierska,P.Szczaniecki,Kronika Benedyktynek Ormiańskich,„Na-
szaPrzeszłość”62,1984,s.148–149;j.Dąbrowski,Mniszki benedyktynki w Wołowie,Wrocław
2011.

11 A.Sayegh,800-letnia odyseja Ewangeliarza ze Skewry, „BiuletynOrmiańskiegoto-
warzystwaKulturalnego”1999,nr16,s.13–14;zob.teżA.Arwich,Dar polskich Ormian dla 
Matenadaranu,„Awedis”2011,nr8,s.5.
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ojciecczymatkalubktóryśzdziadków,ormiańskatradycjabyłazkoniecz-
nościograniczona,choćrzadkocałkiemzapoznana.

Niektórzy nie chcieli pogodzić się z prognozą zaniku społeczności
ormiańskiej i pragnęli bardzo jej odrodzenia. Byli to często krewni bądź
bliscy znajomi księży obrządku ormiańskiego lub dawni działacze przed-
wojennegoArchidiecezjalnegoZwiązkuOrmian,między innymi Stanisław
Donigiewicz12.PozatymbardzonieliczniimigrancizArmeniiczyRosji,któ-
rychzwiązkizkrajempochodzeniapozostawaływciążdośćżywe.Wszyscy
oni mogli być inicjatorami odrodzenia społeczności ormiańskiej. lecz na
przeszkodziestałojejrozproszenienaobszarzecałegoPRl-u,a takżebrak
swobóddemokratycznych,którejednakdopewnegostopniadałobysięprze-
zwyciężyć.

W drugiej połowie lat 50. w związku z pewną liberalizacją polityczną
w PRl-u zaczęły powstawać nowe towarzystwa mniejszości narodowych.
Ormianie zaczęli zastanawiać się nad utworzeniem własnej organizacji.
Wtrakciedotychczasowychbadańnieudałosięustalićdokładnie,gdzieikto
powziąłtakizamiar.Napewnonatentematrozmawianowgronachzaprzy-
jaźnionych osóbwkilkumiastach.W to przedsięwzięcie zaangażowali się
tylkonieliczni,większośćzaśokazałaobojętność.Ormianiepolscyzdawali
sięniemiećpotrzebyposiadaniawłasnejorganizacjiwprzeciwieństwiena
przykładdolitwinówczyUkraińców.Poza tymniektórzybyliprzeświad-
czeni,żenienależyzwracaćnasiebieuwagi,bomożesiętoskończyćwysie-
dleniem doArmenii. jedynie wWarszawie13 powstała nieformalna grupa
skupionawokółleonater-Oganjana14,któraspotykałasięwkawiarniachlub
mieszkaniachprywatnych,bydyskutowaćnatematyormiańskie.

WciąguponadtrzydziestulatOrmianiezdawalisięcorazbardziejniknąć
w masie otaczających ich Polaków. Na początku lat 80. nastąpiło jednak
wyraźneożywienie tejspołeczności.Wówczas to jej liczebnośćszacowano
nawetna15tysięcy,cowydajesięprzesadą15.Wkażdymraziewtejliczbie
mieszczą się Ormianie polscy i ich dzieci w ogromnej większości z mał-
żeństwmieszanychorazrodzinyprzedwojennychipowojennychimigrantów.
Niezależnieodtego,iluichrzeczywiściebyło,znalazłysięwśródnichosoby
zdolnezainicjowaćichrenesansetniczny.

W latach 70. zaczęto znów poważnie się zastanawiać nad założeniem
własnejorganizacji.Wtymcelujanżołna-Manugiewicz,leonter-Oganjan
iStanisławDonigiewiczprowadzilirozmowywMinisterstwieSprawWew- 

12 j.Kamocki,A.tyszkowa,Stanisław Donigiewicz,„lud”66,1982,s.429–430.
13 E.tryjarski,Ormianie w Warszawie. Materiały do dziejów,Kraków2001, s. 49–51;

K.Stopka,A.A.Zięba,A.Artwich,M.Agopsowicz,op. cit.,s.162.
14 g.Pełczyński,Leon Ter-Oganian (1910–2002),„lud”88,2004,s.419–420.
15 g.Pełczyński,Ormianie polscy w XX wieku. Problem odrębności etnicznej,Warszawa

1997,s.92.
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nętrznych,próbującsiędowiedzieć,jakąpostawęwobectejinicjatywyprzy-
biorąwładze.środowiskuormiańskiemuzależało,abyniepowstałafasadowa
organizacja na podobieństwotowarzystwaPrzyjaźni Polsko-Radzieckiej16.
Wreszciepodkonieclat70.wKrakowiewypracowanokoncepcjępierwszej
wPRl-u organizacji ormiańskiej.Wdniu 24marca 1980 r. (awięc przed
przełomowym Sierpniem), powstało Koło Zainteresowań Kulturą Ormian
(KZKO)przykrakowskimoddzialePolskiegotowarzystwaludoznawczego
(Ptl).UtworzonojeprzypomocyzaprzyjaźnionychześrodowiskiemOrmian
dwojgaetnografów:AnnyKowalskiej-lewickiejorazjanuszaKamockiego.
jegopierwszymprezesemzostałMichałBohosiewicz.Niebyłoonosamo-
dzielnym związkiem, lecz jakby filią Ptl-u, zrzeszającego zawodowych
etnografóworaz osoby zajmujące się tą dziedziną amatorsko.Przyłączenie
się Ormian do towarzystwa naukowego nastąpićmogło jedynie dzięki ich
etosowiinteligenckiemu17.

trochę później, bo w grudniu 1980 r., powstało Koło Zainteresowań
KulturąOrmianprzywarszawskimoddzialePtl.Funkcjejegoliderapełnił
dobrze znanywarszawskimOrmianomleonter-Oganjan.Z koleiw1984
utworzonoKZKOwgdańskunaczelezMarianemAbgarowiczem.

Pierwszym wielkim przedsięwzięciem krakowskiego KZKO była sesja
naukowazorganizowanawlistopadzie1980r.choćwciągudwóchdni jej
trwaniawygłoszonokilkareferatów,tojednakmiałaonaznaczenienietyle
dlanauki,iledlareintegracjiOrmian.Wsesjiuczestniczyłookoło200osób,
spośródktórychwielezobaczyłosięporazpierwszyodkilkudziesięciulat.
tospotkaniedostarczyłoprzybyłymniezwykłychwzruszeń.częstojużsędzi-
wijegouczestnicyzrozrzewnieniemwspominająjedodziś.

Zkoleiwgrudniu1983r.KołoZainteresowańKulturąOrmianwKrakowie
zorganizowałokolejnąsesjęnaukowąpoświęconącałkowiciearcybiskupowi
teodorowiczowizokazjiczterdziestejpiątejrocznicyjegośmierci.Nieprzy-
byłonaniątyleosóbcopoprzednio,aczkolwiekuznanojąteżzaudaną.

Po tych spektakularnych przedsięwzięciach działalność poszczególnych
Kółustabilizowałasię.Najważniejszymjejprzejawemstałysięorganizowa-
nezrozmaitączęstotliwościąwykładydotyczącedziejówikulturyOrmian.
Kołokrakowskiewlatach1980–1982organizowałokursyjęzykaormiańskie-
go, lektorembyłwybitny armenista,AndrzejPisowicz18.WWarszawie od
1983r.zaczętowydawaćniezwykleinteresującepublikacjewformiebroszur
iksiążek,którestanowiłyjeszczejedenprzykładniezależnychinicjatywedy-
torskichtakcharakterystycznychdlaPolskilat80.

16 K.Stopka,A.A.Zięba,A.Artwich,M.Agopsowicz,op. cit.,s.167.
17 j.Kamocki,Glossa do artykułu Grzegorza Pełczyńskiego,„BiuletynOtK”9,1996,

s.25–27.
18 Zob.A.Pisowicz,Ormianie polscy. Problem świadomości narodowej a kwestia języka,

[w:]Język a tożsamość narodowa Słowian,red.M.Bobrownicka,Kraków2000,s.140.
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Ogromne przemiany przeżywał w latach 80. obrządek ormiański.
jedynyówcześnieksiądz tegoobrządkuKazimierzFilipiaknapoczątkutej
dekady zaczął starać się o następcę.Wyszukał dwóch młodych kapłanów
oormiańskichkorzeniach,którzymielipojechaćdoPapieskiegoKolegium
OrmiańskiegowRzymie,bynauczyćsięormiańskiejliturgii.Ksiądztadeusz
isakowicz-Zaleskizpowoduswejdziałalnościopozycyjnejnieotrzymałjed-
nakpaszportu19.DoRzymupojechałwięctylkoks.józefKowalczyk.

KsiądzKowalczykw1985r.objąłplacówkęwgliwicachprzykościele
świętej trójcy. Nauczywszy się liturgii ormiańskiej w Rzymie i libanie,
zaczął ją sprawować w gliwicach i Krakowie. Wielu Ormian, zwłaszcza
ze starszego pokolenia, przeżyło w związku z tym konsternację. liturgia
ormiańskazArchidiecezjilwowskiej,którejwiernościdochowywałjeszcze
ks.Filipiak,byławznacznejmierzezlatynizowana.tanatomiast,którąprzy-
wiózłzsobąks.Kowalczykbyłaiściewschodnia,bezelementówłacińskich.

Wewrześniu1989r.ks.KowalczykzorganizowałkoronacjęobrazuMatki
Boskiejłysieckiej,znajdującegosięwgliwicach.Natęuroczystośćprzybył
zBejrutupatriarchaOrmiankatolikówjanPiotrXViiiKasparianorazwielu
innychhierarchówormiańskich,atakżeprymasjózefglempwrazzinnymi
biskupamipolskimi.PrzedewszystkimzaśprzybylinaniątłumnieOrmianie
z całejPolski.Dziękikoronacjimogli sięprzekonać, jakwielu ich jeszcze
pozostałoijakważnejestichdziedzictwo.

Nieco wcześniej, bo 7 grudnia 1988 r. wArmenii nastąpiło trzęsienie
ziemi.KołaZainteresowańKulturąOrmian,azwłaszcza todziałająceprzy
warszawskimoddzialePtl,przystąpiłydoorganizowaniapomocyofiarom
kataklizmu. Wykorzystując prasę, radio i telewizję, zwróciło się ono do
społeczeństwazprośbąopomocdlanaroduormiańskiego.ichoćwPolsce
panowałwówczaspoważnykryzysekonomiczny,zebranojednakpieniądze
ispororzeczypotrzebnychtysiącomOrmianwArmenii.Późniejzorganizo-
wanoteżkolonieletniedladzieciimłodzieżyzterenówzniszczonychprzez
trzęsienie ziemi.W tym samym czasie wybuchł konflikt międzyArmenią
aAzerbejdżanemoKarabach,któryprzekształciłsięwwojnęmiędzyoby-
dwomakrajami20.środowiskoOrmianpolskichwykazało starania również
oofiarytejwojny.

Nieszczęścia,którespadłynaArmeniępodkonieclat80.,stałysięprzy-
czyną emigracji tysięcy jej mieszkańców. Polska w tym czasie ciesząca
sięwielkimautorytetemzpowodu swych zasługwwalce z komunizmem,
przyciągałauchodźcówzArmeniiorazOrmianzinnychczęścichylącegosię

19 t.isakowicz-Zaleski,Moje życie nielegalne,Kraków2008,s.70–71.
20 WarszawskieKZKOwydałona tentematbroszurę:j.głodek,Arcach (Górski Kara-

bach),Warszawa1989.
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kuupadkowiZwiązkuSowieckiego21.PrzybyłychdoPolskiOrmianodnaj-
dywalinieźle już zorganizowani tutejsiOrmianie czyPolacyormiańskiego
pochodzenia,bypomócimwniełatwejsytuacjiimigranta.

SpośródwszystkichmniejszościnarodowychżyjącychwPRl-uOrmianie
zdają się społecznością wyjątkową. żadna inna bowiem nie była tak już
zintegrowanazpolskąwiększością.Stwierdzanytuiówdziefaktjejzaniku
niebudziłkontrowersji.A jednakmniejszośćormiańskazdołała sięodro-
dzić,conastąpiłowlatach80.Wprawdziewtejdekadziewszystkiechyba
mniejszości w Polsce zaczęły dopominać się swoich praw, nie wyrażały
zgody na nikłą rolę, jaką imwyznaczono, lecz renesansOrmian był bar-
dziejspektakularny,bodotyczyłmniejszości,którąuważanozacałkowicie
zasymilowaną.

ichodrodzeniesprzęgłosięzestosunkowolicznąimigracją,alepamiętać
trzeba,iżzaczęłasięonapodkoniecdekady,kiedyOrmianiepolscybylijuż
dobrzezorganizowani.Moglizatemprzyjmowaćprzybyszów,wjakiejśmie-
rzezainteresowaćichswoimdziedzictwem,wprowadzićdoswoichorganiza-
cjiiinstytucji.Wkażdymrazieimigracjazmieniładiametralniespołeczność
ormiańskąwPolsce.PrzestałaonabyćtylkojakąścząstkądawnychKresów
Wschodnich, przeniesioną w realia powojennej Polski. Stała się również
integralną częścią ormiańskiej diaspory w świecie, żyjącą jej niełatwymi
sprawami.

АрмяневПНР

Резюме

Армяневмежвоенныйпериоджили,восновном,вюжно-восточнойПольше.После
Второймировойвойны,какиживущиетамполяки,вбольшинствепереехалинатерри-
ториюПольскойНароднойРеспублики (ПНР).Они уже раньшебыли в значительной
степениассимилированы.Вновыхусловияхихассимиляцияпродолжалась,таккакони
былирассеяныповсейстране,нигденеобразуяболеекрупныхскоплений.Ихотчет-
ливовыраженнойособенностьюосталасьпринадлежностькАрмянскойкатолической
церкви.Былисозданытрицентрадляармян-католиков:вКракове,ГливицахиГданьске.
Имудалосьлишьподдержатьармянскиетрадиции,ноонинесмоглиполностьюихвос-
становить.Однакодлянекоторыхлюдейважнобыловозвращениеэтихтрадиций,что
произошлолишьв80-егг.ХХв.ТогдабылисозданыКружкиувлечениякультуройармян
вКракове,ВаршавеиГданьске,которымудалосьинтегрироватьрассеянныхпоПольше
армян или поляков армянского происхождения, которые организовали разнообразные
встречи или занимались издательской деятельностью.В те годы начала возрождаться
вПольшеАрмянскаякатолическаяцерковь.Вконце80-хгг.началиприезжатьвПольшу

21 OsytuacjiOrmianwostatniejdekadziewZSRRtraktujebroszuraKZKO:A.ter-Mina-
sjan,l.grigorian,Ormianie w ZSRR 1979–1989,Warszawa1990.
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армянеизАрмении,вчастностиизрайонов,накоторыхпроизошлоземлетрясениеииз
охваченного войной Карабаха. Иммигранты с временем изменят картину армянского
национальногоменьшинствавПольше.

Перевел Ежи Россеник

ArmeniansinthePeople’sRepublicofPoland

Summary

in the inter-warArmenians lived mainly in south-eastern Poland.After WorldWar ii
these territorieswere incorporated into theUSSR, and theArmenians aswell as the Poles
living there,moved to the People’sRepublic of Poland.they had been largely assimilated
evenbefore that. in the newcircumstances their assimilation continued, because theywere
spreadthroughout thecountry,withoutcongregatingin largergroupsanywhere.Whatmade
theArmeniansclearlystandapartwas the fact that theybelonged to theArmeniancatholic
church.threeArmeniancatholiccentreswerecreatedinKraków,gliwiceandgdańsk.they
couldonlycherishArmeniantraditionsbutcouldnotfullyreconstructthem.However,some
peoplereallycaredaboutareturnof thesetraditions,whichdidnothappenuntil the1980s.
ArmeniancultureclubswereestablishedatthattimeinKraków,Warsawandgdańsk.they
managedtobringtogetherArmeniansorPolesofArmenianorigin,dispersedalloverPoland,
byorganisingvariouseventsor throughpublishingactivity.theperiodwasalsomarkedby
arevivaloftheArmeniancatholicchurchinPoland.inthelate1980stherecametoPoland
ArmeniansfromArmenia,especiallyfromtheareasaffectedbytheearthquakeandfromthe
war-strickenKarabakh.WithtimetheimmigrantswillchangetheArmeniannationalminority
inPoland.

Translated by Anna Kijak
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